Rozważania 
Mózg człowieka, inaczej mózgowie, składa się z części, z których każda odpowiedzialna jest za coś innego. Każda z nich pełni inną funkcję w organizmie człowieka. Na mózgowie składają się dwie półkule mózgu, móżdżek oraz pień mózgowy. Wyróżnia się półkulę prawą i lewą. Półkula prawa odpowiada za emocje i sygnały niewerbalne czyli takie jak: mimika, gesty, mowa ciała, to znaczy wszystko, co nie idzie w parze ze słowami. Lewa półkula czuwa nad logiką, myśleniem logicznym i układaniem go w zdania. Odpowiada za tworzenie, odbieranie i przetwarzanie informacji językowych oraz za czytanie ze zrozumieniem. Prawa zaś za kreatywność, wyobraźnię, intuicję, myślenie abstrakcyjne, reagowanie emocjonalne, dostrzeganie podobieństw czy kontrolę lewej część ciała.
Ciekawi nas jako rodziców rozwój mózgu naszego dziecka, a zwłaszcza dziecka w wieku przedszkolnym. Często zastanawiamy się dlaczego nie możemy zrozumieć reakcji naszego dziecka oraz dlaczego właśnie tak się zachowuje? Opierając się na literaturze fachowej, która czasami przysparza nam wielu niezrozumiałych opisów oraz na własnych doświadczeniach, które są nam bliższe, zastanówmy się czego potrzebuje dziecko w kontekście rozwoju mózgu. Potrzebuje bodźców do działania.
Nasze dzieci różnią się między sobą, każde rozwija się w swoim własnym tempie. Nie wolno nam dzieci porównywać. Dziecko to organizm bardzo złożony. Naszym zadaniem jest znaleźć w dziecku potencjał, rozwinąć go oraz pomóc dziecku zrozumieć, co kryje się w jego wnętrzu. Za to właśnie odpowiada mózg. Dziecięcy mózg pozwala na wiele możliwości. Jest doskonałym narzędziem do pracy z dzieckiem, do jego wychowania i kształcenia. Przedszkole wspomaga dziecko w rozwoju i kształtuje postawy społeczne, wrażliwość i osiąganie celów. Ale to my rodzice mamy dla dziecka wiele do zaoferowania, to na naszą pomoc dziecko wciąż czeka. 
Naukowcy dowiedli, że stworzenie bogatego środowiska dla dziecka jest najbardziej potrzebne w celu stymulacji rozwoju mózgu. Im więcej pozytywnych bodźców tym lepiej dziecko będzie się rozwijało. Jako nauczyciel nieustannie propaguję wśród rodziców głośne czytanie bajek dzieciom. Jest to jeden z najprostszych sposobów stymulacji dziecka oraz rozwoju wszystkich potrzebnych sfer. Dzięki temu rozwija się wyobraźnia, mowa, myślenie i wyciąganie wniosków. Jest to niezwykle ważne dla rozwoju mózgu. 
Gdy dziecko jest wieku przedszkolnym w mózgu zachodzą niesamowite reakcje. Popatrzmy na neurony. Czym są? Dr Kaczmarzyk z Uniwersytetu Śląskiego - nauczyciel, biolog, neurodydaktyk i memetyk jest popularyzatorem nauki. Propaguje dydaktykę ewolucyjną – dziedzinę zajmującą się rozpoznawaniem i praktycznym wykorzystaniem wpływu mechanizmów ewolucyjnych na uczenie się i nauczanie. Odsyłam Państwa do wykładów Pana Doktora Marka Kaczmarzyka, który bardzo ciekawie i przystępnie pokazuje Nam, o co chodzi w rozwoju mózgu. Jestem zauroczona jego wykładami i wciąż staram się poznać więcej. W swojej wieloletniej  pracy pedagogicznej staram się wciąż głębiej patrzeć na dziecko, zrozumieć jego myślenie i zachowanie. Patrzę też na zachowania rodziców względem swoich dzieci. Obserwuję jak postępują w danych sytuacjach oraz jak zajmują się rozwojem dziecka. Na koniec zwracam również uwagę czy rodzice potrafią komunikować się z nauczycielami swoich pociech. Bardzo w pamięć zapadły mi słowa doktora Marka Kaczmarzyka gdy na jednej z wielu swoich konferencji naukowych, mówił że w mózgu dziecka istnieją miliony połączeń nerwowych.  Jeśli do wieku 5 lat nie rozwiniemy zdolności dziecka i nie zaciekawimy go światem jaki nas otacza, to w mózgu dziecka które nie ma wsparcia z naszej strony zarządzać zacznie „ogrodnik” który będzie powoli wycinał połączenia nerwowe. Neurony, te nierozwinięte, będą zanikały i już nigdy się nie rozwiną. Po prostu ich nie będzie. Im wcześniej zaczniemy z dzieckiem pracować, tym lepszy będzie jego rozwój. Dlatego tak ważne są dla dziecka zabawy ruchowe, prawidłowe odżywianie. Innymi słowy - działanie, działanie i jeszcze raz działanie. To ono rozwija potencjał. Na przykład, dziecko przygotowując samodzielnie posiłek razem z rodzicami, uczy się nowych smaków, przez co poznaje otaczający je świat. To my dorośli musimy pokazać mu w jaki sposób ma dążyć do samodzielnego rozwoju. Aktywność dziecka sprzyja najdoskonalszemu rozwojowi mózgu.
Wynika z tego jak ważna jest nasza rola i rola nauczycieli w rozwoju dziecka. Ogromne znaczenie dla rozwoju mózgu dziecka mają czynniki zewnętrzne i doświadczenia. To one stymulują rozwój w prawidłowy sposób. Kontakt z innymi dziećmi w przedszkolu, na placu zabaw, zabawy w naśladowanie odgłosów zwierząt, pojazdów, czy też zabawy z muzyką mają ogromy wpływ na to by neurony w mózgu dziecka nie zanikały, tylko żeby się rozwijały. Wiele zależy od otoczenia dziecka. Działa ono pobudzająco lub hamująco na rozwój. Jeżeli będziemy dziecku dostarczać wciąż nowych dobrych bodźców do działania, pracując z nim osiągniemy wiele dla dziecka i satysfakcję dla siebie. Rozwiną się talenty i predyspozycje do radzenia sobie w trudnych sytuacjach. Im dziecko jest młodsze tym stymulacja środowiska jest większa. Od nas dorosłych zależy jak rozwinie się świat wokół naszego dziecka oraz jak będzie ono funkcjonowało w swoim środowisku. Przecież nie może zatrzymać się w punkcie wyjścia. Trzeba mu w tym pomóc. Od naszych postaw zależy jak dziecko będzie się rozwijało. Dajmy jednak dziecku czas. Nie osaczajmy go zbyt wielkimi pomysłami, pozwólmy mu rozwijać się własnym tempem, a naszą rolą niech będzie wspomaganie i pokazanie drogi do osiągnięcia celów w życiu. Niech nasza postawa wobec dziecka i wrażliwość na jego zachowania będzie dla niego czymś czego najbardziej od nas oczekuje. Uczmy się dziecka. Nie wymagajmy rzeczy którym w danym momencie jeszcze nie może sprostać. Dozujmy wiedzę i dostosowujmy ją do wieku dzieci. Wsparcie małego człowieka w jego działaniu to zadanie nas dorosłych. Trudne ale przynoszące efekty.
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